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Wywóz przęz granicę enropejską, w po- 
równapia z. przywozem daje zawsze bardzo 
znaczną przewyżkę, która w roku 188$ do- 
sięgła maximum (578.9, mil. rubli), w roką 
1889. zmniejszyła „się, do 484.2 mil. rubli, 
a w przecięciu ,zą okres pięcioletni (1854— 
1888) wynosiła „344.9 mil. rabli rocznie, 
Jężeli „44, cyfrę, przywozn rocziego przyj- 
miemy 100, dla każdego roku, odpowiednie 
gyfry wywozu będą; za 1884 rok 229. za 


1885 rok 244,, za 1896 rok 198, zu 1887 | 


zok 312, za 1888,r0k 437, za 1889 rok. 337. 
Zatem w roku 1558 wywóz przeszło czte- 
ry razy przewyższył przywóz. 

Stosunek. przywozu do. wywozu. dla po- 
jedynęzych, części, granicy europejskiej, jest 
bardzo, rozmaity;, i $ak: przywóz przez gra- 
nicę, bialomorską tworzy 10%, przez bal- 
tycką 29//,, przez lądową 509/,, przez ezar- 
pomorska, 17/, 8 przez, azowską tylko 1*/, 


wywozu. isi 
Obroty, handlu zagranicznego w r. 1889 

przez. pojedyncze „części granicy europej- 

skiej „przedstawiały następujące sumy: 


„Graniee: Wywóz. Przywóz , Obrót ogólny 
pa) miliony rubli kred, 
Białomotska, age sud e 0,1 5.3 
TLK | IE , ir 3704 , 
Skok TPS 1 . 209,8 
Alstrydóke sąd 262 PR, 49.0 
Rumuńska..... 32 1:4 46 
(zarnomorska. . 223.8 517 2755 
Azowska, . .,. . 79.9 b) 83.2 


Razem . „65874 „373.0 1060,8 

Ruch. handlowy, przez, granice morskie 
w roku 1689 był zatem przeszlo dwa ra- 
zy większy, niż przez granice lądowe, Wy- 
wóz. mxzez.,granięe lądowe tworzył tylko 
2» przy wóz 38%/,, obrót ogólny /30.3%/, 
odpowiednięh sum dla całej granizy enro- 
pejskiej, Dodać zaś należy, że w r. 1889 
przewaga granic morskich oslabła nieco 


Adolf Delpit, 
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OZEZNCONE WłO- 
Twarz zdradza- 


; ie grzeszyła: ani 
zbytnią tuszą, ani , zbytnią Ty rd 
Wiel m w, em. były rączki patry- 
cyuszki, drobne i długie; blękitnawe żyłki 
lekko. przeglądaly, przez białą, skórę. ;Po- 
fiadała zasłużoną slawe rozumnej i, dowci- 
bej, Rodzice jej,, mięszczauie, z Evreux, 
Wcześnie oddali, ją do klasztoru w senlis, 
Ar%a6 „0. „pierwszorzędnej* edukacyi dla 
córki, co dałoby jej możność ,zaślubienia 
jakiegoś oficera. Dlaczego oficera, kohiecz- 
RX. Na, tak palące zapytania, p. Clampin 
odpowiadał z wielką. powagą: i 
— Mój panie, jestem bonapartystą. Ubò: 
stwiam wielkiego cesarza i nigdy nie we- 
Zmę za zięcia człowieka, mającego coś 
Wspóliego z tym podłym rządem, a żołnierz 
właśnie sluży tylko ojczyźnie. 
Wygłosiwszy tę napnszoną banalność, 
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W. porównaniu ź latami poprzedniemi; wy- 
Wóz przez granice morskie zmniejszył się, 
a przez granicę pruską pozostał nieziiie- 
niony, a przywóz przez granicę, pruską 
wzrósł znaczniej, niż przywóz przez granis 
cę morską. W roku 1587 największą sumę 
przedstawiał wywóz przez morze Baltyc- 
kie, lecz .w latach następnych pierwsze 
miejsce pod względem wywozu zajęło mo” 
rze Czarue, a mianowicie w roku 1$88 wy» | 
wieziona morzem Czarnem przeszło za 34 
mil. rubli, a w roku 1589 za 50 mil. rubli 
więcej niż morzem Baltyckiem. Pod wzglę- 
dem przywozu, pierwsze miejsce zajmuje 
ciągle morze Baltyckie, które dostarcza 
prawie połowy (licząc podług wartości) to- 
warów przywożonych z zagranicy. 4 gra- 
nic lądowych najwięcej towarów przepusz- 
cza granica pruska; przez trzy lata prze- 
szło „przez nią 85%, przywiezionych i $57/, 
wywiezionych przez całą granicę lądową 
towarów. 

Na granicy białomorskiej jedynym wybi- 
tnym punktem baudlowym jest Archan: | 
gielsk. W rokn 1889 przez komorę arclan+ 
gielską wywieziono towarów za 6,127,009 
rubli, a przywieziono za 886,000 rubli, pod- 
czas gdy wszystkie inne komory tej grani- 
cy dały razem 1,120 tysięcy rubli wywoza 
i 87 tysięcy rubli przywozn. Ogólna suma 
obrotów handlowych przez granicę. bjato- 
morską wzrasta od lat kilku z powuda 
powiększania się wywozu, szczególuiej przez 


| 


| 


komory drugorzędne; przęz posterunek kem- 
ski i rogatkę on 
drzewa 


rubli, więcej niż w roku poprzednim o 273 
tys. rubli, 

Na granicy baltyckiej głównemi punkta- 
mi handloweni są; Petersburg z Kronszta- 
tem, Rewel, Ryga i Libawa. Ruch handlo- 


| wy tych portów za rok 1589 przedstawiają 
| następujące cyfry: 


Prze% komory: Wywóz Przywóz Obrót og. 
| tysiące rubli. 
|Petersburską i 

kronsztacką . 70,814 71416 142,230 
Rewelską. ... 17,607 46,166 65 17a | 
Ryską. i . ste 51,200 20,839 , 72,03! 
Libaw 46,087 30,036. 7 


p. Cldmpin zakładał dwa palce na surdut, 
Jak jego ułabiony boliater. 

Matka Franciszki umarła, kiedy ta koń- 
czyła rok osiemnasty, a w pół roku później 
spadkobierczyni rodziny Cłampiwów czyni- 
i zadość marzenióm papy, zaślńbiając ófi- | 
cera... tylko z lewej ręki. Mocno się znt | 
dziwszy w klasztorze, dała się wykraść ja | 
kiemuś porucznikówi z, pałka kawaleryi. 
Na kupca z Evreux tak tó podziałało, ża 
padł rażony apopleksyą. 

Dobre to wychowanie wiele pomogla 
dzieweżynie do zrobienia karyery. Posta+ 
nowiwszy sobie zdobyć przedewszystkiem 
majątek, nie gardziła żadnemi 
dla dopięcia celu, Jakiego? /, 
„m Siadajno tu, przy mnie, mój najakóż 
<lańszy—mówiia do Manrycego. — Czyś m 
sposobiony do rozmówy? 

—. Ależ... ależ naturalnie, Ay 

— Widzisz, pytam, bo wyglądasz dziś 
jakoś dziwnie. , 

Spojrżeli sobie, w oczy, jak gdyby zaa 
barasowani wyznaniami, które mieli tu 80- 
bię uczynić wzajemnie, 

— Powiedz mi, mój najmilszy—odęzwala 
się znowa — wszak nię masz powodów do 
uskźrźdnia się ia mnie, powiedz szczerze? 

— Skąd to pytanie? 

— Nieprawdaż, niezła ze mnie dziew- 
czyna? Robiłam wszystko, co mogłam, żeby 
cię uczynić szczęśliwym, Często sam mi 
„mówiłeś, że posiadam charąkter żywy i zgo- 
dny. A przedewszystkiem zazdrości, ani 
krzty l. O. nie Ligi glowa, Wiem do- 
brze 0 twojch sprzeniewierzeniach się, alem 
ci ję, przebaczala, boś mi był drogi. Ze 
swojej strony nie mam sóbie hic do zarzu- 
AKA: byłam ci wierna i to od pierwszego 
dnia. 

Kobieta, złapana nawet na górącyjn uczyn: 
ki gotpwi się zakląć na duszę matki, że 
niędy,,. Ligdy... 

An iiih dataj: 
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oraz w binrneh 
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raliczny: 

Rąkopisy » 


Wszystkie inne _ 7.656 8,155 15,811, 
Przez całą gra- 
nicę kaltycką. 193,814, 176,613. 370,426 


Wartość wywozu w roku 1889 zmniej- 
szyła się na całej granicy baltyckiej i w 
pojedyńczych. portach, z wyjątkiem peters- 
bursko-kronsztackiego, w którym wzrosła; 
przeciwnie wartość przywozu wzrosła w 0- 


jgólnej sumie i we wszystkich komorach, 


ź„wyjątkiem tylko ryskiej 

Na granicy pruskiej główuemi punktami 
dla handla zagranicznego są położone przy 
liniach kolejowych:  Wierzbolów, Grajewo, 
Mława, Aleksandrów i Sosnowice. Ruch 
landlowy przez tą granicę wyrażają cyfry 
następujące: 


Przez koshorg: Wywóz Przywóz Obrót og. 
tysiące rubli 

Wierzbołowską, 55,736 26,635 82,371 
Grajewska . £. 28,898 - 20,187 = 49,030 
Mlawską .... 13,604 6,143 19,747 
Aleksandrowską 11974 39,315 51,289 
Sosnowicką. . . 12,323 20,207 . 32530 
Wszystkie inne. 30,407 4,454 34861 
Przez całą gra- 

nicę pruska . 152,987. 116,891 269,828 


Wartość wywozu przez granicę pruską 
w roku 1889 nie zmieniła się prawie w po- 
równanin z rokiem 1888, lecz była znacz- 
nie większą niż w roku 1887, Wartość 
przywozu powiększyła się w roku 1889 we 
wszystkich głównych komorach. Porówna- 
nie ilości towarów przepuszczanych przez 

za 


eską wywieziono w roku | granicę pruską od roku 1856 do 1888, I 
(głównie "ieseky -ra paa ty | każdy 2 tyciy lat, okazuje, że. ruch tawaroe 


|wy ku tej granicy powiększył się znacznie 


w tym czasie na wszystkich liniach, z wy- 
jątkiem sosnowickiej, natomiast rach towa- 
rowy w kierunku od granicy zmniejszał się 
ciągie. 

Rach handlowy przez granicę austryac- 
ką przedstawia się jak następuje: 


Przez komory: Wywóz Przywóz Obrót og. 
w Granicy 3.597 15,052 
w Radziwiłłowie 5,838 10,557 
w Wołoczyskach 6,778 13,043 
Wszystkie ińne. 5.024 10,352 

Ogółem T 49,009 


= Otóż, jak widzisz, jestem lepszą od 
ciebie, , Kto z nas dwojga sluchat swojej 
woli? Wiesz dobrze, żem ci byta posłuszna 
we wszystkiew. Chciałeś, bym szla dokad, 
szłam; chciałeś, bym została, zostawałam. 

Maurycy spogładu na nią z coraz więk- 
szem zdziwieniem. Do czego zmierzały 
wszystkie te wstępy? Wiadomo ma było 
dobrze, że nie należy ufać kochance, która 
zaczyna Sama sobie hymny pochwalne 
śpiewać, 

¿Tymczasem Klotylda prowadzila rzecz 
dalej: 

— Dość jednak o tem; gotów byłbyś po- 
myśleć, żę asilnję pódnieść swą wartość 
'w twoich oczach. Powiem z kolei o sobie, 
te byłam najzupełniej szczęśliwa, tylko, że 
z twojaj przyczyny uie moglam ziścić swe- 
go marzenia. 

— OH 

— Wyjść za mąż. 

Matrycy podskoczył trochę na kanapie. 

— Co, "co, moja kochata; chcesz iść za 
mąż? 

Słowa te były wymówkne drwiąco-iro- 
nicznie. Ktotylda przybrała pelną godności 
minę obrażonej królowej z tragedyi. 

— "woje zdziwienie nie dowodzi delika- 
tności. "Zdaje mi się, że jestem doskonałą 
jartyą: mam pięćdziesiat tysięcy franków 
rocznego dochodu. 

— Wiiiszuję ci, jesteś trzy razy bogat- 
sza ode mnie, 

Klotylda na chwilę osłupiała z podziwa 
na to odkrycie, a przy niezwykłej żywości 
Sayrala, zapomaiaja natychmiast o swoim 
gniewie. 


— Jakto? Czyżbyś był zrujńówany, mój 
drogi? 
— Prawie. 


— Prawie? Tem lepiej bó już bałam 
się, że nie będziesz mial x zego żyć. 
Powiedziała tó przez roztrżepanić, mió 


Dnia 29 maja (10 czerwca) 1890 r, 


ADARI 


Rok VH, 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Za ledan wiersz petitam Ish za jego 
miejsce 6 kop, z ustgpstwem wrazie 
sxęściej powtarzających sią alko wis- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Askiamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłoszenia wdro 
swe po rs, 2 miesięczniw. 


Od uależności przerwyższnjących 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
prac. 


przyjmowane są; w Alministracyi. „Dziennika* 
vyłonzeń Rajebmana i Frendlera w Warsznwia 


ulnsfnue kor zastrzeżenia — nie badą zwrkcune. 


„Zarówno wartość wywozu jak i wartość 
przywozu przez tę granice wzrastała cię- 
gle od rokn 1887; tylko na komorze w Gra- 
nicy zmniejszył się wywóz w r. 1888. 

Na granicy rumuńskiej główną komorę 
jest ungeńska, przez którą w róku 1889 
wywieziono towarów za 605 tysięcy rubli, 
ja przywieziono za 1,303 tys. rubli. Przez 
| inpe komory tej granicy wywieziono towa- 
rów za 2,553 tyś. rubli, a przywieziono za 
145 tys. rubli. 

Na wybrzeżu morza Czarnego najważ- 
niejszemi puuktami handlowemi są: Odesa, 
Mikołajów i Sewastopol. Ruch Handlowy 
|w tych portach w roku 1889 był nastę- 
| pujący: 


Przez komory: 


Wywóz Przywóz Obrót og. 
a si rubli 


Odeską . . . .. 159,443 M 45,893 205,3836 
Mikołajewską . 29,215 442 29,657 
Sewastopolską . 22,780 4,749 27,529 
Wszystkie june. 12,330 635 12,965 
Przez całą gra- 

nicę czarno- 

morską... . 223,786 51,719 275,487 


Przywóz skupia się prawie całkowicie 
w komorze odeskiej i tylko podczas zam- 
knięcia portu odeskiego towary zwracają 
się do portu sewastopolskiego. Pod wzglę- 
| dem wartości wywozu, Odesa także prze- 
wyższa ogromnie wszystkie inne porty mio- 
rża Czarnego. Od roku 1886 wywóz przez 
| granicę czarnomórską zwiększał się ciągle. 

Przywóz osłabł nieco w roku 1887, skut- 
kiem zmniejszenia się przywozn węgla, lecz 
w roku -następuym dosięgnął znowu po- 
przednich wymiarów, a nawet przewyższył 
rok 1886. Przez trzy lafa, od roku 1886, 
wywieziono przez granicę czarnomorską 
[8 razy więcej (na wagę) towarów, niż 


| przywieziono. 


|. Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi żelazne. 

— „Peterb. wiedomósti* donoszą, że mi- 
nister komnnikacyj złożył w komitecie mī- 
|uistrów projekt budowy sieci dróg dojuz- 


czując wcale, ile naiwaego egoizmu brzwia- 


tonw tych słowach. 

— I cóż myślisz robić ? 

Panu de Fonde niby. kamień spadł z'ser- 
cù: Zawsze przykra to rzecz dia porządne- 
go człowieka porzucić kobietę, - Przed go 
dzinę Maurycy cierpiał na myśl o koniecz- 
ności pozbycia się pięknej kochanki, ale 
wyznanie Klotyldy ułatwiało rzecz. 

— Dziś właśnie dowiedziałem się o swo- 
jej ruinie. Widzą, że, oboje- wycholzimy 
z gry. Ty idziesz za mąż, ja nciekdm na 
prowincyę: i dla ciebie i dla mnie jest to 
zawsze koniec. A teraz, kiedyś się dowie- 
działa o wszystkiem, co się mnie tyczy, 
opowiedz mi swoją historyjkę. Za Kogóź 
wychodzisz? 

— Za doktora Brack'a. 

— Tego szarłatana? Ałeż znasz go od 
dwóch tygodni załedwó?” ; 

— To właśnie najzabawniejsze. Pamię- 
tam, przed dwoma tygodniami zachorowa- 
łam na gardio, otóż ktoś mi polecił dokto- 
ra Braćk'a. Sprowadziłam go. Wyłleczył 
mnie we dwadzieścia cztery godziny, w w 
tydzień potem zjawił się do mnie, € 
zadeklarowania swego płomienia... swego 
plo..omienia! W odpowiedzi, ofiarowałam mu 
prawą rękę, zamiast lewej. Wziął obie. 
Umówiliśmy stę, i koniec. s 

W taki sposób, kochankowie wzajemnie 
nie mogli czuć do siebie urazy. Klotylda 
nie porzacała Maurycego, Maurycy uie pu- 
szczał kantem Klotyldy; było to ro! 
się obustronne, W sprawach miłosnych 
wszystko jest dobrze, jeśli miłość własna 
Lg Reg 

Fan de Fonde wziął rękę młodej kobie- 


ty i ncałował ją z wielką galanteryą. 
— Pozwolisz jednak, że nie wyjdę stąd, 
nie zostawiając ci ślubnego prezentu. 
— Dziękuję, co za miła myśl. 
(D. 1. mu). 
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"dowych do stacyj kolejo Wedłng 
pjekur postanowiono A iny drogi do- 
jazdowe do wszystkich punktów węzlowych 
na kolejach, o ile ruch w tych punktach 
przewyższa 500,000 pudów rocznie. 

— Z powodu zuacznego powiększenia 
ruchu na kolei dąbrowskiej, zwłaszcza zaś 
przewozu ładunków, kolei zniewoło- 
ny jest do powiększenia tabora kolejowe- 
go o 150 wagonów. Spodziewana nad- 
wyżka, w zestawienia z cyfrą przewidzia- 
ną w budżecie dochodów tej kolei, w roku 
bieżącym dosięgnie 5 milionów pudów. 

— Z polecenia departamentu kolejowego, 
na kolei dgbrowskiej dokonywane są obec- 
nie próby z nowemi hamulcami Zauerbreia. 
Wprowadzenie jednak nowych hamnłców 
nastąpi po zaopiniowaniu przez wszystkie 
zarządy kolejowe, o ile nowe aparaty za- 
pewniaja bezpieczeństwo pociągów. 

— W tych dniach ze stacyj Warszawa- 
nadwiślańska wysłano do Lublina specynl- 
ny pociąg, zaopatrzony w nowowynalezio- 
ny hamulec pneumatyczny. Pociąg, skla- 
dający się z 9-ciu wagonów, jadący z szyb- 
kością 70 wiorst nu godzinę, przy użycia 
owego hamulca, był na stacyi Warszawa 
w jednej chwili ubezwładniony i posunął 
się tylko własnym rozpędem po szynach 
nie więcej nad dwa sążnie. Dla bezpieczeń- 
stwa podróżnych w razie ukazania się 

nia w wagonie, nmieszczone są w Wago- 
nach korbki na czerwono malowane, za 
pornszeniem których każdy pasażer może 
zatrzymać pociąg w blegn, ubezwładniając 
w ciągu minuty działanie lokomotywy. 

Handel, 

— Agent warszawski, p. K., otrzymał 
zamówienie na dostawę skór safianowych 
ilo Algeru od niejakiego R., który od wie- 
lu lat prowadzi fabrykę siodeł, mających 
powodzenie nawet w odleglejszych zakąt- 
kach tego kraju. Partyę safiunu wysłano 
już na miejsce przeznaczenia. 


Przemysł. 

— W dniach 20 i21 b, m., w oddziale war- 
szawskim towarzystwa popierania przemy- 
sla i handlu, odbędą się posiedzenia człon- 
ków sekcyi VI-ej przemysłu cukrownicze- 
go, którym przewodniczyć będzie p. Mau- 
rycy Wortman. Porządek dzienny po- 
siedzeń obejmuje: 1) odczytanie protokółu 
poprzedniego posiedzenia; 2) sprawozdanie 
za stacyj meteorologicznych; 3) sprawozda- 
nie delegacyi kas przezorności i pomocy; 
4) spostrzeżenia fabrykacyjne i nowe wy- 
nalazki w 1889 i 90 rokam, a mianowicie: 
a) otrzymywanie wyższej wydajności białe- 
go cukru z cukrzycy pierwszego rzutu, spo- 
sobem pp. Komorowskiego i Henikowskie- 
go; b) jakie należy zaprowadzić ulepszenia 
w warnikach, celem oszczędnego ich zuży- 
cia przy możności otrzymywania wyższej 
wydajności cukra z cukrzycy i łatwego o- 
próżnienia takowych; c) jakie typy kotłów 
parowych są najodpowiedniejsze dla cakro- 
wni; d) jakie środki ostrożności nale- 
ży zachować przy wirówkach, celem za- 
bezypieczenia od wybuchu; e) jakie są po- 
stępy w budowie eedzideł mechanicznych i 
zastosowanie ich do cedzenia soków suro- 
wych; f) jakie robiono doświadczenia po- 
równawcze cedzenia przez węgiel zwierzę- 
cy a cedzidła mechaniczne; g) o ważności 
badania maszyn parowych iudykatorem i 
dynamometrem; h) p. S. M. Roguski zda 
sprawozdanie ze spostrzeżeń z ostatnich 
prób pośpiesznego bielenia i suszenia raf- 
nady sposobem p. Litwinienko; i) p. Br. 
Lubiankowski odczyta rzecz o dzialaniu 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


——— 
tętni Yazyana i o wirówkach Westona; 5)| uy 3 po poładniu, więził wszystkich w mu- 
5 potżaabie urządzania stacyj doświadcza|- | rach. Dopiero późuiej gdy niebo wyjaśniać 
nych dla badania wartości nasion buracza- | się zaczęło, używano przechadzki, lecz po- 
wych sari krajowej; wreszcie 8) wy- | nieważ dość chłodne powietrze, nawet przez 
r członków prezydyum sekcyi VI-ej cu-| palto letnie dawało Bię ucznwać, nie zapu- 
krowniczej na następne trzechlecie 1890 | szczano się poza miasto, Ogródki odwie- 
do 1892, a w szczególności: przewodniczą- | dzane były nielicznie; nawet Helenów, 
cego, wiceprzewodniczacego i sekretarza. | powiimo zapowiedzianych niespodzianek, 
— W dniu 16 b. m, o godzinie 1-ej | zwabił bardzo mało publiczności. Ponieważ 
z południa, w oddziale warszawskim towa- | za bilety wejścia pobrano podwójne ceny 
rzystwa popierania przemysłu i handla od-|(po 40 kop,) wszyscy spodziewali się, że 
będzie się posiedzenie delegacyi chmielar- | zapowiadane wspaniałe ognie sztuczne, któ- 
skiej, pod przewodnictwem p. Ludwika |te miał urządził p. Koller, pyrotechnik z 
Rossmana z Bielawy. Przedmiotem narad | Warszawy, w każdym razie będą spalone. 
będą sprawy, dotyczące: 1) jarmarku | Lecz pod tym względem zawiedziono się 
chmielarskiego, mającego odbyć się w mie- | zupełnie. Z większem zadowoleniem wraca- 
siącu wrześniu roku bieżącego; 2) wzięcia | ła publiczność z Paradyzu. Tam spodzie- 
nudziała w wystawie rolniczej w Wiedniu | wano się tylko koncertu i ten dopisał zu- 
roku bieżącego; 3) zniesienia cła od chmie- | pełnie. 
ln, który powracać będzie z powyższej | (—) Zabawa ogrodowa subjektów han- 
wystawy; 4) urządzenia wystawy chnmie- | dlowych. Zamknięta dotychczas prawie 
larskiej w Warszawie; 5) powstrzymania | wyłącznie w obrębie materyalnej pomocy 
nadmiernego sadzenia chmielu; wreszcie 6) | działalność istniejącego w naszem mieście 
ogłoszenia konkursu na napisanie popular- | stowarzyszenia subjektów handlowych, prze- 
nego dziełka „o uprawie chmielu.* chodzić zaczyna, o ile się zdaje, w sferę 
— W tych dniach sprzedano w Warsza- | życia towarzyskiego. Urządzane corocznie 
wie fabrykę lamp, przy ulicy Marszałkow- | staraniem stowarzyszenia bale pabliczne 
skiej, wraz z nieruchomością, na której | mają na celu przedewszystkiem zwiększe- 
mieści się fabryka, Nowonabywca, p. S. | nie funduszu, inogą też być dostępne tylko 
N., przejmuje długi, obciążające fabrykę | dla lepiej uposażonych członków. 
w sumie około rs. 70,000 i obowiązuje się| Dbali o podniesienie towarzyskiego ży- 
wypłacać poprzedniemu właścicielowi, p. |cia śród stowarzyszonych, terażniejsi kie- 
W. P., dożywotnią pensyę w sumie rubli| rownicy iustytucyi postanowili urządzić 
2,400 rocznie. zabawę przystępną dla ogółu stowarzyszo- 
— W Petersburgu utworzyło się „biuro | nych i zamiar swój urzeczywistnili z zu- 
badania gruntu.“ Zakres prac biura, któ- | pełnem powodzeniem, pomimo niepomyślne- 
rema przewodniczy profesor instytutu gór- | go stanu atmosfery w sobotę w „Para- 
niczego, p. Wojsław, stanowią: poszukiwa- | dyzie.* 
nie pożytecznych minerałów, badanie ziemi | Ogród, oświetlony setkami lampionów, 
przeznaczonej pod budowę gmachów, dróg, | wśród których wiły się girlandy i festony, 
mostów it, d, poszukiwanie wody, rzą- |z zawieszonym u wejścia do alei transpa- 
dzanie studzien zwyczajnych i artezyjskich. | rentem, na którym widniały litery i em- 


- — blematy stowarzyszenia, przedstawiał pięk- 
Z MIASTA i OKOLICY. 


ny widok. 
W sali tańczyło ochoczo około 80 par, 
podczas gdy spacerującym w ogrodzie u- 
(—) Spacer uczniów gimnazyum. W ty-| przyjemniała chwile wyborowa orkiestra 
godniu ubiegłym uczniowie wszystkich klas 
gimnazyam tutejszego, z chorągiewkami, w 
szyku wojskowym, z orkiestrą 37 pułku 


wojskowa. 
Około godziny 10 puszczono kilkanaście 
wspaniałych rakiet i spalono efektowny fa- 
piechoty na czele, wyruszyli z przed bram 
gmachu szkolnego, podążając ulicą Piotr- 
kowską, Pasażem Meyera, Dziką i Prze- 


jerwerk, a następnie, na stosownie przy- 
rządzonej estradzie, zaprodukowano cienie 
jazd do lasu przy plancie drogi żelaznej. 
Tam, w towarzystwie swycli przewodni- 


chińskie, bardzo udatnie przedstawione 
ków, z dyrektorem gimnazyum, p. Rożdie- 


przez kilku członków stawarzyszenia. W 
zabawie wzięła udział znaczna ilość prote- 
ktorów z rodzinami; zanważyliśmy też wie- 
stwieńskim, młodzież szkolna przystąpiła |le osób ze sfer niehandlowych. Ogółem 
do rozmaitych zabaw, które przeciągnęły | obecnych było osób przeszło 500. 
się dọ późnego wieczora. Znaczne zapasy | (—) Z resursy. Komitet resursy łódz- 
prowiantu, przywiezione już wcześniej do | kiej zaprasza członków resursy na zebra- 
lasu, spożyto z apetytem na świeżem po- | nie ogólne, które odbędzie się w dnia 
wietrza. W wycieczce uczestniczyli rodzi- 
ce i znajomi uczniów. Fotograf p, Wilko- 
szewski zdjął przy tej sposobności kilka grup 


21 (9) b. m. o godzinie 7 wieczór. Po 
przeczytaniu i przedyskutowaniu sprawo- 

malowniczych, które będą miłą pamiątką 

dla wszystkich, którzy brali udział w tej 


zdania z dochodów i wydatków za rok 
nbiegły, tudzież ułożenia etatu na rok bie- 
pierwszej wycieczce uczniów gimnazyum. 
(—) Z niedzieli. Niepogoda onegdajsza 


żący, na zebrania tem dokonane będą 
wybory 12 ezłonków komitetu i 3 członków 

niemalo zawodów zgotowała mieszkańcom 

naszego miasta. Najpierw obchód uroczy- 
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zgodzą na ustępstwa od normalnej , 

(—) Budowa nowego gmachu miejakteę, 
przy ulicy Dzikiej, w którym ma mieśzją 
się gimnazyum, szybko postępuje. Obecni, 
jest wznoszone ostatnie piętro. Gmach ma 
być wykończony, według umowy z budę. 
wniczym, na miesiąc czerwiec roku przy, 
szłego. W końcu tegoż miesiąca będzie d 
niego przeniesione gimnazyam. Cały r 
stosownie do plana, przeznaczony jest ną 
mieszkanią dyrektora i inspektora gimną. 
zyum, wyższe zaś piętra zajęte bida m 
pomieszczenie klas gimnazyalnych. ę 
gromnej sali na froncie pierwszego pięty 
mieścić się będzie aula gimnazyum. Gmach 
ten, który stanie się nową ozdobą miasta, 
jak słyszeliśmy, ma być otoczony wapatia- 
iym parkanem, wzniesionym kosztem ję. 
dnego z tutejszych obywateli. 

(—) Zbrodnia. Dwaj czeladnicy tkaccy; 
Władysław Feliks Chuda i Franciszek 
Przepióra, przybyli z Tomaszowa w sobo 

nel wieczorem do krewnych swych w 
Łodzi zamieszkałych, w celu wyszu! 
zarobku, gdyż od dłuższego czasu nie mieli 
zajęcia. Krewni chcąc nraczyć przybyłych, 
zaprosili ich na piwo do szynka Jigera w 
domu przy rogu ulicy Wólczańskiej i św, 
Karola. Posiedziawszy tam z kwadrans, 
o godzinie 10-tej wszyscy szynk opuścili, 
nie zdążyli jednnk wyjść na ulicę, gdy kil. 
ku drabów napadło na nich z nożami, 
Ugodzony w samo serce Franciszek Prze. 
pióra zrobił kilka kroków za próg szynku 
i padł martwy; drugi, Chuda, otrzymawszy 
dwie rany w lewy bok i w plecy, stracjł 
przytomność, Dwaj krewni napadniętych 
zdołali szczęśliwie uniknąć zbójeckiego no. 
ża i zwołali na pomoc kilkunastu mężczyzn, 
którzy nadbiegłszy na miejsce wypadka, 
udali się w pogoń za napastnikami. Za. 
wezwani felczerzy przenieśli trupa Prze. 
pióry na dziedziniec, dyszącemu zaś jeszcze 
Chudzie opatrzyli rany. Zawiadomiona o 
wypadku policys rozwinęła energiczne 
śledztwo i niedługo trafiła na śląd mor 
derców. Podejrzenie pada na aresztowa- 
nych trzech robotników: Finkego, Glśserą 
i Simlera. « Odesłany do szpitala w kilka 
godzin po wypadku Chuda na razie wzbu. 
dzał obawy o życie, lecz już w ni 
czuł się lepiej; wczoraj zaś mógł podnosić 
się bez wielkich wysiłków. Opowiada on, 
że napastników było 5 lub 6-0iu; żadnych 
przedtem pretensyj do niego, ani doP. 
nikt mieć nie mógł, gdyż dopiero co przy: 
byli do Łodzi ito poraz pierwszy; w: 
dząc z szynku, żaden nie dał powodu do 
rozdrażnienia na siebie kogo wego, sło 
wem, Sapani na nich bez najmuiej 
przyczyny- eszkańcy dzielnicy, w 
rej powyższy wypadek zaszedł, opowiadś- 
ją, że tam bardzo często napadają i okra 
dają nietylko przechodułów, lecz i osoby 
tam zamieszkałe. Wielu szynkarzy w tej 
dzielnicy trudni się paserstwem, a pó 
całych nocach szynki te są zapełniom 
przez rozmaite indywidua ejrzane, 

(—) $ekcyi trupa zabitego w sobotę 
Franciszka Przepióry, dokonała w dniu 
NNTE o godzinie zadaligo ślad komi- 
sya, składająca się z ego 
lekarza i felczera miejskiego. Obdakcya k 
karska wykazała, że śmierć Przepióra na 
stąpiła wskutek przebicia serca.| 
.(—) Katastrofa. Wczoraj o godzinie 6-8 
rano, z rusztowania przy stawionego do ol 
cyny trzypiętrowej w posesyi p. Sellina, 
przy ulicy Konstantynowskiej, spadło ilwa 
murarzy Z kości dwu pięter. Spadają, 


Wp cza” 
Wiktor Cherbuliez. 


ZAKŁAD. 


Meleny Przystojeokiej. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 126). 


w pci minat potem była juź pod 
zielonem sklepieniem, a zastawszy bramę 
otwartą, doszła do wybrukowanej uliczki. 
Spiana w górę i zobączyła światło 
w oknie tego domu, którego nigdy nie po- 
winna była opuszczać. Stanęła przed dę- 
bowemi drzwiami, poruszając dzwonkiem. 
Nikt nie odpowiadał; zadzwoniła powtórnie, 


wkrótce też zwir zaskrzypiał pod czyjemiś | wiąc 


stopami i Klara usłyszała zapytanie: 

— Kto tam? 

— Toja — odrzekła, 

— Co za ja? Proszę iść w swoję drogę. 

Poznała głos mężowskiego lokajn. 

— Filipie — zawolała — nie jestem że- 
braczką ani złodziejką; chcę wejść, otwie- 

j nątychmiast, 

lncz znkyęcono w zamku i przez drzwi 

uchylone weszła nareszcie. Zmięszany i zdzi- 
wiony Filip, patrzył to na pudełko, to na 
zmrzutkę pani hrabiuy, która czując się 
na swojem miejscu w tym domu, nych 
nie dawała mu objaśnień. Weszła prędko 

schodach na pierwsze piętro, wbiegła 
to saloniku, w którym stojący wysoki męż- 


czyzna, słysząc odgłos dzwonka, myślał: — 


komisyi rewizyjnej, wreszcie rozstrzygnię- 
tą będzie kwestya lokału resursy. Dla 
przyśpieszenia czynności wyborczych, mają 
stości Bożego Ciała w kościele św. Józefa | być nadesłane zawczasu do resursy w ko- 
ograniczyć się musiał na procesyi dokoła | pertach zapieczętowanych spisy członków 
kościoła. Cztery gustownie: przystrojone | wybranych. 
ołtarze na Nowym Rynku i przy ulicach:| (—) Lecznicę bezpłatną dla przychodzą- 
Ogrodowej, Konstantynowskiej i Zachod-| cych chorych otwiera od 1 lipca b. r. tu- 
niej napróżno oczekiwały tłumów pobożnych, | tejsze towarzystwo Czerwonego Krzyża. 
które chroniąc się przed deszczem, cisnęły | Na ten cel wynajęto lokal przy ulicy Ce- 
się w świątyni i pod parasolami otaczały | gielnianej. Poradę lekarską chorzy będą 
gmach kościelny. Deszcz padający rzęsi- | otrzymywali bezpłatnie, lekarstwa zaś po 
Ście, z małemi przerwami, prawie do godzi- | zniżonej cenie w jednej z aptek, które si 
„Kto to być może o tak późnej godzinie,” |się gadatliwą i mówila z gorączkowym 
a ujrzawszy ją krzyknął: — Wielki Boże! | pośpiechem: 
tò ona! — 0, tak! straszna to rzecz, noc wśród 
Klara stała na progu. Hrabia sądząc, |lasu! Pełno ladzi przejeżdża i przechodzi; 
że to sen, patrzył na jej miłą postać, dziw- | furmani nazywają nas „kobietkami,” szyn- 
niejszą jeszcze od tej, która zachwyciła go | karze czatują przed domem, pierwszy lep- 
w altanie nad rzeką; na te oczy powięk-|szy włóczęga chce zawiązać rozmowę, 
|szone wzruszeniem i obawą, na zmienioną | strażnicy leśni biorą nas za waryatki, krza- 
cierpieniem twarzyczkę, blade czoło, noszą- | ki chwytają za włosy, a ruchome cienie 
ce ślady przebytej trwogi i niepokojów su- | robią wrażenie widm tańczących przed 
mienia; na istotę pełną skrachy, która nie | oczyma. Córka generała, chcąc umknąć 
chcąc się cofać, pragnie swe pomięszanie | przed łotrami, schowała się do rowu, a chcąc 
ukryć przed zwycięzcą. Tak, przyznać | się pozbyć strażników, powiedziała im, „że 


musiał, że to była ona sama, a to przeko- | szuka konwalij,” Ależ pani nie ma jej 
nanie wyrwało mu z piersi okrzyk ra-|w lasach o tej porze. I tak ze strachu 
dosny. mówiłam niedorzeczności, a zaczepiwszy 


krzyknęłam przeraźli- 
wie.. Nie mów pan tego nikomu, bo 
śmianoby się ze mnie... A mam jeszcze 
ważniejsze wyznanie do zrobienia, Czy 
wiesz pan, jaką jestem kobietą? List, 
który czytałeś wczoraj, nie był przez 
nią pisanym. Przypomniałam sobie, że 
umiem naśladować jej charakter... No, 
są okoliczności w życiu, w których 
z trudnością poznajemy samych siebie, 
Miała śmiałość powiedzieć, że ją kochasz. 
Ale nie mogę mieć o to do niej żalu, bo 
od dwudziestu czterech godzin jest szaloną. 
Jutro zapewne sama ọ przebaczenie po- 
prosi. Ale gdy zły duch opęta jej umysł, 
lubi bez litości szarpać serca ludzkie. 
Wierzyłam i nie wierzyłam temu, co mówi- 
ła, a w każdym razie, cierpiałam niewypo- 
wiedziane męczarnie. Chciałam dowiedzieć 
się prawdy i dlatego tu przyszłam, a jeżeli 
pan zostać mi pozwolisz, nie odejdę wię- 
cej. Dom ten mi się podoba i w nim jest. 


Słysząc go. Klara uspokoiła się zupełnie; | włosami o krzaki, 
ten głos witający ją gościnnie wybiegł 
z ust człowieka, który doznaje uczucia 


PEKOE; przybliżyła się do niego, mó- 


— Och! byłam pewną, że jej pan nie 
kochasz! 

A czując, że nogi utrzymać jej nie mogą, 
padła na fotel, trzymając pudło, które przy- 
rosło niby do jej osoby, 

— Ach! tak się obawiałam tego strasz- 
nego lasu. Jak tu dobrze! jak jasno! jak 
ciepło ! . 

asność i ciepło z głębi własnego jej 
serca rozchodziły się dokoła. Hrabia sta 
nieporuszony. pytając sam siebie, w jakiem 
usposobieniu umysłu powrncała do niego? 
Czego mógł się spodziewać i czego wyma- 
gać? Zanim zaczął działanie, badał nie- 
przyjaciela. A Klara czy wskutek wzrn- 
szenia, czy też dla zyskania czasu i opóź- 
nienia chwili stanowczych wyjaśnień, stała 


moje miejsce. Cóż pan o tem s pe 
nie de Lonvaigne? 

Pokazał co o tem sądzi, idąc ku nlj 
przez pokój, żeby wziąć z jej rąk pudełko. 
A potem uklęknął przed nią i patrzał w 


jej oczy. Klara drżała, lecz była zdecydo- 
wang ua wszystko; zawróciła jej się gl- 
wa, bo miłość jest upojeniem, a każde u- 
pojenie dodaje odwagi. Fala krwi uderzyła 
jej z serca Rt głowy i przez pryzmat w 
ścia patrzała na o j przedmioty, 
Ściany, firanki, obicia meble, w mgle mk | 
rzenia przesuwały się jej oczyme, 
jsk świadkowie przedstawienia, zajęci niem 
wyłącznie. 

— Miałem się zawsze za zręcznego czło- 
wieka—mówił hrabia — a jednak nie spo 
dziewałem się takiego obrotu rzeczy. Bré 
kuje mi słów do wyrażenia wielkiego t 
czucia szczęśliwości. Opowiem ci pi 


rzekła: F 

I zarzuciwszy mu obie ręce na szyją, í 
pochyłoną głową, bijącem sercem, rumiei" 
cem na twarzy, zamknęła oczy, aby nie wi 
dzieć szczęścia, które ją odurzało i szepty | 
ła PY mąż nsłyszał, bo sł 
go pragnął: 

— Przychodzę ci powiedzieć, że nie ch 
żyć dlużej zdala od ciebie... Raulu, powiećh 
że mnie kochasz, jestem twoją. 


(Dok. nastąpi). 
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wadzili oni o drzewo, dzięki czemu ża- 
den nie zabił się na miejscu. Jeden z mu- 
parzy, Ludwik Lewandowicz, zatrzymał się 
komu 0 galet i upadł mniej nieszczęśli- 
ie, drugi, n Althaben potłukł się sil- 
« zaledwie po godzinie zdołano przywró- 
do przytomności. Obu, po udzieleniu 


gnęła do odpowiedzialności majstra, p. Mi- 
chalaka, który zajmował się 


a 


w bramie. 
y ulicy iej, w bocznej bramie, mie- 
Br się przez kilka lat sklep, wraz z mie- 
szkaniem dla właściciela sklepu. Obecnie 
. F. postanowił przywrócić tę część domu 
i właściwego użytku i sklep wraz z mie- 
szkaniem usunął z bramy. 


KRONIKA. 


Warszawa, 

— Obecnie w warszawskiej klinice chi- 
rurgicznej dokonywane są próby szczepie- 
nia wyrwanych zębów; bolący ząb, wyrwa- 
ny, oczyszczony i wstawiony napowrót do 
szczęki, nie wywołuje bólu i służy, jak ząb 
zdrowy. 

— Znany w warszawskich kółkach spor- 
towych p. L. sprowadza z Lyonu balon, 
na którym dokona szeregu dalszych pod- 
róży; pierwsza podróż ma odbyć się przed 
końcem lipca. 

Petersburg. 

— Podług informacyj dzienników peters- 
burskich, poruszono kwestyę opracowania 
środków przeciwko eksploatowaniu dzieci 
przez wędrownych muzykantów, akrobatów 
it. 


W domu p. F. 


— Dzienniki petersburskie donoszą, że 
urzędnicy departamentu leśnego, posiadają- 
cy medale złote, uwolnieni są od składki 
na inwalidów. 


donosi, że w wielkich 


_GZETWCŃ: 
20 maja, a chociaż przyjechałem tu 
edwie w kilka dni po otwarciu zakładu 

zastałem już około 200 kuracyuszów, wśród 
których poważny kontyngens sta- 
towili łodzianie. Niektórzy z nich, nie ma- 
jąc dokładnych wiadomości o dniu otwarcia 
sezonu, przyjechali wcześniej, przez co na- 
razili się na niepotrzebną stratę czasu. Po- 
nieważ już obecnie bawi ta z naszego mia- 
sta kilkadziesiąt osób i zapewne wkrótce 
znacznie powiększy się ich liczba, sądzę, 
że kilka słów skreślonych z Baska, zajmię 
wage czytelników „Dziennika.” Z Łodzi 
jedzie się do Buska na Kielce, skąd wpr 

z dworca kolejowego, dorożką za rs. 4'/;, 


wo y jelnym z DANAE 
obrania sobie stałego lokalu, czy to dzie 


Wogóle na drożyznę uskarżać się tu nie 
można: pokój na miesiąc można dostać za 
rs. 8 do — 25; kuchnia wogóle niezła: 
obiad z 4 dań kosztuje 35 do 60 kop. 
w abonamencie; j na porcye sto- 
sunkowo jeszcze tańsze; usługa chętna, lo- 
komocys z zakładem oddalonym o wior- 
stę od miasteczka, bardzo ułatwiona, dzię- 
ki kilkudziesięciu dorożkom, któremi rów- 
nież za małe wynagrodzenie można odby- 
wać wycieczki w okolice. Tych jednak 
nie mi sposobności do tej pory przed- 
sięwziąć z powoda ciągłych deszczów. Czas 
daje; a jeszcze więcej panujące chłody 
4 się tu we znaki kuracyuszom silniej 
niż u innych wód, gdyż najsłabszą stroną 
tutejszego zakładu jest brak wszelkich 
urządzeń do ogrzewania korytarzy, jakoteż 
i samych łazienek, Gdy na otwartem po- 
Wietrzu jest ciepło, to wszystko dobrze, 
lecz gdy temperatura spadnie do 8* R., co 
kilka razy miało w tych dniach miejsce, to 
kąpiel nietylko, że jest nieprzyjemną w rów- 
nież zimnych łazienkach, lecz nawet wprost 
chybia swego celu. Mówiono mi, że dzier- 
żawca jest obowiązany kontraktem wysta- 
wić nowy kurhaus z wszelkiemi wymaga- 
niami nowoczesnemi, do czego już są spo- 
rządzone i zatwierdzone przez władze od- 
powiednie plany, przytem ma stanąć 12 
nowych mieszkalnych domków. Gdy to 
Wszystko nastąpi, wówczas zakład zyska 
z pewnością na liczbie kuracyuszów. 
Przyznam się, że przed wyjazdem da 
Buska, opinia ł utrwaliła we mnie 
ko gorsze przekonanie o niach 
tutejszych, niż mam tevaz, gdy wszystkiemu 


DZIENNIK ŁÓDZKI, 


przyjrzałem się na miejscu. Kurhaus z ze- 

trz przedstawia Się bardzo pokaźnie, 
park przy zakładzie jest duży, z pięknem 
zadrzewieniem i utrzymany w należytym 
porządku, aleje prowadzące do miasteczka 
również utrzymywane staranną ręką, mia- 
steczko samo schłudne, a kilka sklepów 
i sklepików zaopatrują spożywców w nie- 
zbędne przedmioty; pomiędzy sklepami zan- 
ważyłem filię jednego łódzkiego sklepu gà- 
lanteryjnego, który odznacza się i tem, że 
usługa sklepowa porozumiewa się pomię- 
dzy sobą w języku niemieckim, co w sto- 
sunkach tutejszych jest anomalią. 

Do ujemnych stron Buska zaliczyć nale- 
ży tak zwaną plagę felczerską, Skoro po- 
jawi się tutaj jaka nowa postać, przez 
kilka dni obleganą bywa przez całą falan- 
gę felczerów, ofiarujących swoje usługi; 
wychodzą z tego nieraz arcy komiczne 
sceny. Oprócz spacerów po parku, jeszcze 
dwa razy dziennie przygrywa dzielna or- 
kiestra włościańska pod wodzą p. Namy- 
słowskiego, dla uprzyjemnienia czasu kura- 
cyuszom odbywają się wieczory taneczne 
(reuniony) i bale, Właśnie wczoraj był je- 
den z takich wieczorków, na którym prócz 
Kilkudziesięciu kuracynszów i kuracyuszek, 
wzięli liczny udział okoliczni obywatele, 
których żony i córki prawie calkowicie 
wypełniły liczbę tancerek. Na miejscową 
| aż piękną, zdolną do tańca, panuje wiel- 

a posucha, trudno bowiem wymagać od 
cierpiących na reumatyzm lub paraliż, aby 
brały udział w tańcach. Jeżeli pogoda po- 
zwoli mi zwiedzić okolicę, to w następnej 
korespondencyi podzielę się z wami do- 
znanemi wrażeniami, na zakończenie jednak 
nadmieniam, że pieczę nad zdrowiem wa- 
szych mężów i żon rozpościera siedmia le- 
karzy, z których każdy uprawia swoją 
specyalność. 

Łodzianin. 

Kijów. 

— „kKijewlanin* donosi, że żydzi w gu- 
berniach kraju południowo-zachodniego czy- 
nią starania o przekształcenie niektórych 
ludnych wiosek tejszych na miasta, 
gdyż w takim razie mogliby się tam prze- 
nosić ze starych miasteczek, mających ści- 
śle przeprowadzoną i przestrzeganą grani- 
cę dla pobytu żydów. Kwestyę tę podnosi 
także „Kijewskoje słowo“ izwraca uwagę, 
że np. wioska Winograd samych żydów li- 
czy przeszło 1,000 głów, jest więc ludniej- 
szą od wielu miasteczek. 


ROZMAITOŚCI. 


X Luiza Michel. Z Paryża donoszą, ił 
lekarze uznali Luizę Michel za waryatkę. Skut- 
kiem tego oddano ją do domu obłąkanych w 
Bienne (departament |Izery). Pierwszy objaw 
szaleństwa spostrzeżono n niej wówczas, kiedy 
na publicznem zgromadzenia dała siarczyste 
trzy pocałunki margrabiemu Morćs. 

x Bajeczny most. Kilka tygodni upłynęło 
zaledwie od otwarcia głośnego na świat cały 
mostu Firth of Fortb, m jax powstał projekt 
zbudowania innego, o wiele pod każdym wzglę- 
dem przewyższającego pierwszy. Kilka towa- 
rzystw kolejowych Ameryki zuwiązało spółkę 
w celu przerzucenia mostu ponad Hudsonem. 
Szerokość rzeki w miejsca wybranem do budo- 
wy wynosi 2,800 do 3,000 stóp, na której to 
przestrzeni z powodu ciągłego ruchu statków 
most jednym łukiem ma być rzncony. Na 
Firth of Forth łak ten wynosi tylko 1,700 
stóp. Nowy most, który ma połączyć stany 
nowojorski z nowodżersejskim, w całości dłu- 
gim będzie na 2!/, kilometra, podczas gdy 
most na Firth od Forth tylko 1'/, kilometra 
liczy długości. Most na Hadsonie ma być wi- 
szącym, wspartym na stalowych linach o 4-ch 
stopach średnicy, przymocowanych do 2 wie- 
życ 600 stóp ponad poziom wody wyniosłych. 
Koszt budowy, której płany przedstawiono 
właśnie do zatwierdzenia kongresowi w Wa- 
szyngtonie, wyniesie około 320 milionów marek. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 6 czerwca (Ag. p.). Na znak 
szczególnej łaski Monarszej za wierność i 
przywiązanie do Tronu i ojczyzny pułku 
fonogoryjskiego grenadyerów imienia gene- 
ralisimusa Suworowa, od utworzenia któ- 
rego upłynęło obecnie sto lat, Najjaśniej- 
szy Pan obdarzył ten pułk nowym sztan- 
darem św. Jerzego, z napisem: „1790 —1890* 
z zachowaniem dawnych napisów i wstęgą 
jubileuszową, a żołnierzom rozkazał wydać 
po rublu. 

Petersburg, 6 czerwca. (Ag. p.). Opie- 
kón honorowy, hr. Protasow-Bachmetiew, 
został mianowany p. o. głównozarządzają- 
cego Najwyższą kancelaryą dla instytucyj 
Cesarzowej Maryi i kuratorem licenm Ale- 
ksandrowskiego. 

Petersburg, 6 czerwca. (Ag. p,). Opubli- 
kowano opinię rady państwa o uregulowa- 
niu rachunków skarbu z towarzystwem ko- 
lei łozowsko-sewastopolskiej. 

Petersburg, 6 czerwca, (Ag. p.). W „Zbio- 
rze praw“ została opublikowane nstawa 


Ray pożyczkowo - oszczędnościowej w Sie- 
u 
, 6 czerwca. (Àg. p). W „Ra- 


= 


Petersbi 
skim inwalidzie* opublikowano przepisy o 
zawierauiu małżeństw przez wojskowych, 
służących w wojskach kozackich. 

Petersburg, 7 czerwca. (Ag. p.). Dziś 
0 11 rano książę Naepolu wyjechał do 
Gatczyny, celem pożegnania Ich Cesarskich 
Mości. Po śniadaniu familijnem książę o 
godzinie O wyjedzie ze stacy Gatczyny 
wprost do Berlina. 

Petersburg, 7 czerwca. (Ag. p.). 
Gatczynie odbyło się śniadanie familijne, 


na którem byli obecni: książę Neapolitań- | 9 


ski, jego świta i poseł włoski, Najjaśniej- 
szy Pan i Wielcy Książęta odprowadzili 


tycząca egzaminów dojrzałości w gimna- 
zyach klasycznych; mają być wprowadzone 
egzaminy ustne ze wszystkich przedmiotów 
kursu gimazyalnego. 

Petersburg, 7 czerwca (Ag. p.). Przez 
rozkaz do zarządu wojskowego, spełnianie 


choroby i nieobecności z powodu kuracyi, 
włożono na naczelnika sztabu głównego. 
Petersburg, 7 czerwca (Ag. p.). Starszy 
notarynsz okręgu kazańskiego, Nieczajew, 
z powoda upływu pięćdziesięciu lat służby 
na posadach klasowych, otrzymał oznaki 
orderu św. Stanisława i-ej klasy. 
Petersburg, 7 czerwca (Ag. p.). Z po- 
wodu stuletniego jubileuszu miasta, pozwo- 
lono na otwarcie w Odesie wszechruskiej 
wystawy artystyczno-przemysłowej. 
Petersburg, 7 czerwca (Ag. p.). 
danin” pisze, że uznano za konieczne za- 
bronić wystawiania na scenach teatrów 
prywatnych komedyi hr. Tołstoja „Owoce 
cywilizacyi*, 
Moskwa, 7 czerwca (Ag. p.). Dziś rada 
adwokatów przysięgłych izby sądowej 


część wykreślono z powodu nieprzedstawie- 
nia świadectw od okręgu sądowego na 
prawo obrony, zaś innych za naruszenie 
tego przepisu. Nowe przepisy zabraniają 
adwokatom przysięgłym mieć więcej niż je- 
dnego pomocnika, bez specyalnego pozwole- 
nia. Między innemi, nie pozwolono mieć 
pomocników adwokatom: Płewace, Przewal- 
skiemu i Szajkiewiczowi, którzy nie zasto- 
sowali się do nowych przepisów i nie wska- 
zali, kto ma być ich stałym pomocni- 
m 


Kursk, 7 czerwca (Ag. p.) Żyto zatzy- ļ sie 


na kwitnąć. Jarzyny i trawy dobre. 

Aschabad, 7 czerwca (Ag. p.). Inżynier 
Koziełło-Paklewski, konstruktor tamy suł- 
tanbendzkiej do irygacyi oazy Merwn, przy 
oglądaniu przez komisyę źródeł, mających 
zasilić dopływy rzeczki Aschabadki, zapro- 
ponował irygacyę oazy Achaltekińskiej 
przez urządzenie galeryi podziemnej w gó- 
rach, w warstwie wododajnej, z której wo- 
dą wydobywaną będzie na powierzchnię za 
pomocą specyalnych galeryj. Koszt robót, 
według projektu inż. Pakłewskiego, został 
obliczony na milion rubli. 

Berlin, 7 czerwca. (Ag. pln.) Na po- 
siedzeniu wczorajszem komisyi wojskowej 
parlamentu pokazało się, iż rozwinięte 
świeżo przez ministra wojny plany reorga- 
nizacyi armii, spotęgowały opozycyę prze- 
ciw teraźniejszej noweli wojskowej. Mini- 
ster wojny oświadczył, że prawdopodobnie 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi wniesie pro- 
jekty dotyczące budowy nowych kolei 
strategicznych i uzbrojenia rezerwy w no- 
we karabiny. 

Peszt, 7 czerwcą. (Ag. płn.). Dziś przed 
południem cesarz przyjmował delegacyę 
austryacką i odczytał mowę tronową, W 
której między. innemi wypowiedział: „W 
ogólnem położeniu politycznem i w warun- 
kach blisko nas dotyczących krajów bał- 
kańskich, od roku zeszłego żadne istotne 
zmiany nie zaszły. Przyjazne stosunki na- 
sze ze wszystkiemi mocarstwami utwier- 
dzają mnie w nadziei, że i na przyszłość 
zażywać będziemy szczęścia pokoja.“ 

Petersb 


setnika Pieszkowa orderem św, Anny 
klasy. Przedstawiono projekt zniesienia u- 
RE kwarantanowych w Odesie | Kerczu. 

etersburg, 8 czerwca (Ag. p.). Stan 
zdrowia ministra wojny po ostatniej cho- 
robie o tyle się poprawił, że wczoraj przyj 
mownt raporty. Projekt, aby rządowe iñ- 


stytucye wnosiły opłatę za przesyłaną przez 


niewie, Minbanow 
t | zyzowski 


k è 
Loża E orespondencyę, nie został za- 


Ałatyr, 8 czerwca (Ag. p). Susza nle- 
słychana; żyto nie rośnie, zboża wiosenna 
żółkną, trawy nędzne. Jutro odprawione 
zostanie nabożeństwo dla nproszenia de- 
SZCZU. 


Ostatnie wiadomości handlowe, 


Warszawa, 7 czerwca, Weksle krót. torm. uk: 
Berlin (2 d.) 42.85 syd, 42.70, A kuj 
(3 m) tyl; Paryk (10 d.) 34- b iądz Wiedeń 
(8. d) 74.70 zyl; Ah listy likwidae. Król. Polak, d. 


5% Tey., 
apodn z po „z lat 
ANT 


ziemakie 217,7, warsz: 1 i Il 87.1, 


pożyczka wnchodnia 100, ITI 
dnia 1001/, $1% listy zastawne 
136, akcye banku raskiego dla handlu 
nego 257.00, peterskarskiego bauka dyskoutowego 
611.00, bauku międzynarodowego 475.00, warszaw- 
skiego bauku dyskontowego —.—. 


radia zaraz 
na 
231.00, ua Petersburg kr. 233.10, ua Poierstwrę 


z 
6), r. zł. z 1854 
7340, [LL wui- 


wego ——, zag niemieckiego banku państwa 
42, watne 
Londy 
jelskie 97*/,. 
na placa Witkow- 
. —, pitza i dobra — — 
, biata — — —, wyborowa 600—620, żyto 
wyborowe 400—405, sroduie — — —, wwdliwe 
— —-,Jęczuteń 2 i 4-0 rząd. 400—410, owies 285 — 
3%, gryka 360—400, rzepik letui —, zimowy — 
zim, — — —, groch polny 600— 
fasola — — — za korzóc, 
rzepakowy — — —, 


60, żyta 30, jęczmienia 
— 0 — korey. 
Warszawa, 6 czerwca. Okowita 78%, a ake 
k. 94/,9/,, Stosnuck pana do wiadra 100 — ok 
art, s! . za wiwiro kop. 823*—826 sa garn. 3 
|. Seynki sa wiadro kop, 8351—8387, xa garuiec 
272—275 kop. (s dod. na w LyA 5 

Berlin, 7 czerwca. Pazeni 187—199 na czerw, 
147.75, na wrzea. paźdz. 178.25. Żyto 147 — 162, 
ùt czerw. —,—, na wrzes, paźdz. 145.00, 

Havre, 7 czerwca. Kawa gool nverage Sentis 
na wrzes. 109,50, ua grud. 101.00, na marzec 1891 
r. Stale. 


Liw G czerwca, Bawełna. wozdanie 
koścowa: * Obrót 6,000 Bol; = e i 
506 bel. Stale. 


z, a Da- 
6%/, nabywcy, na 
grudz. stycz. 5*'/,, nabywcy, 
New-York, 6 czerwca. Bawelua 124/,, w Now. Or- 


lesnie 11/4, 
New-Vork, 6 czerwca, Kawa (Fair - Rio) 20.00. 
R % 7 low ordinary na lipiec 17,12. 


TELEGRANY GIEŁDOWE. 


Zdania? | Zdnia9 
Giełda Warszawska, KOS: 
Żądamo x końcam glałdy 
Za woksie krótkotormiaowe 
na Berlin za 100mr. . . . 4285 | 4265 
na Loudyn za 1 £.. . - -. .f 8.66 8,62 
na Paryż za 100 fr. « « „| 3476 | 34.60 
na Wiedeń sa 100 M. -. „ „ „| 77u | T440 
„ Za papiery państwowe. 
Listy likwidacyjne Kr. Pol, , . | 2040 | 9040 
Baskı vożyczka wschoduja . . | 10025 | 100=— 
„ Ah poż. wewna.r, 1857 . 87.16 | 87.16 
Listy zast. ziem. Seryi L . 90, ww 
” w w YV. .| BU | 93— 
Listy zast. m. Wąrez, Ser. | . . 49.60 
nw r Vi | B= |= 
Listy zast. w. Eod si Secyi 1. „| —— | —— 
wo oa wi wł —— | wra 
a "AJ «a (M. „| = | "== 
Giełda Berlińska, 
Hanknoty ruskie zaraz . . . | 236.25 | 234.40 
„ MA dostaw 23% 
Dyskonto prywatne , s - EYA 


P 
i 
ryno s Tunu, I. Brms z Wilus. 


Hotel Manteuffel, Sak s Wiednia, Lewy s Pist- 
kowa. 


| a M | 0 R R A 


z z wykształceniem isje ży- 
czy sobie Kop miejsce _korepety- 
Gy na pod czas wakacyj. 
nkyłkód lit M0. fprzyjtu- 
je tea „Dziennika ”. 
pu 1056—8—1+: 5 


BE ea $ Awa, 
i „miejsca 


BKZPŁAWWEĘ BJ 
Gncyklopedya pówszechia S. Orgelbranda w 13 tomach. 


ECHO. 


muzyczne, teatralae i artystyczne, 


tygodnik fiteracki ILUSTROWANY, poświęcony Fteraturze piękaej i sztuce 
zamieszcza : 


MRS: | H- W DZIALE TEKSTOWYM : powieści, nawella, opowiadania, poerya, drammta, 
Mam p Bray f aukie . komódye, męnolęgi, rozbiory książek. sntuk scenicznych, obrazów, ntworów 
"e 11—3—1 muzycznych, życiorysy i sylwetki spółęzesnych działaczy na polu literatn- 


ry t sztuki; wizerunki scen, grzachów, obrażów, portrety i t. p. 
W DZIALE NUTÓWYM: utwóry kompozytorów polskich i zagranicziych 

nn fortepianu, skrzypee. wiolonczelę $'t. p. oraz do śpiewn w łatwiejszyta 
i trudniejszym układzie: koncertowe, salonówe *i tańeczne. , Najświeźsza 
pieśni włoskie i. francuskie; Arye z nowych opór, kuplety z operet — slu- 
'wem powtarza wszelkie nowości całego świata tonów. 

„ W redakcyi dziąłn tekstowego i natowęgą przyjmują udział najwy- 
bitniejsże siły pisarskie i kompozytorskie, 

Całoroczni abonenci otrzymują BEZPŁATNIE do wyboru; 
L Encyklopedyę kompletną powszechną S5. Orgelbranda w 13 tomach 
s (z dopłatą 75 kôp. za hroszurowaniej. 
z -pig” * partytury opór (Hngonoci, Tor Jann, Napój miłosny, Cyrmlik 
wib 


fea Połtieważ rozpńszczańć fitsry- 
we wieści jakoby orkiestta któ- 
rĄ' przez kilkanaście e kierowałem. prze- 
salo ze inną dyrekcyę, mam zaszozyt zá- 


wiadomić Szanownę: Pabliczność, że orkie- 
sta, maja sra sagi » zee 3. Nuty wedłig któregokolwiek katalogu, ża cenę ra, 3. 
lem, „gło | nio: htących: zpoddzć: As 4. Album najnowszych tańców nłożone przez L. Lewant: dówskiego. 


Cena prenumeraty: 
w Warszawie rocznie rs. 8, kwartalnie ra 2, 
na prowincyi, Cesarstwie i za granicą rocznie ra. 10, kwartalnie rs, 2 k. 50. 


«w orkiestrze subardynacyi 
gratis zamienić innymi: „Dziś, jak 
ej przyjmuję zmówienia na: 


koncónty, bale, wesela, 
aid i t. z 


Abonenci kwartalni. dypłacający Za rok cały, gm IMU- 
ją prawo do preiajów bezpłatnych. 


M H FF 
Adres Redakcyi: warszawa, Senatorska Nr. 26. 


Ò 1075—0—1 


i Ain oala, . POGGGOGO0GG0000 


dia 5 „RAWA 
i ouskantynowska M 319, dom © zim 
P Pracownia gorsetów A0 siej 


„„Rossalskiegą, 
1060—3— 1 
W-ym Paniom podaje do wiadomości, że takowa nadal 
pód powyższym adresem prosperować będzie, a rzy mawszy 
swieże fasony i towary, staraniem mojem będzie W-ne 
Yani jak dotąd, nadal, zadawalniać. Z uszanowaniem 


Anna Laferska, 
ulica Średnia R 25. 


ti 


orektorifortepianista 


S. Şkibińskí, przyjmuje zamówienia | 
do strojenia I korygowania Ofer- 
ty wkstęgarni śrndta włicw Piotr- 
fkówska.. r 


935—12—93 


iW NOWO OPWORZONEJ 
racowni SUKIEN 
SR RRC 
alien Półmocia, al Wigo  Dodra= 
Aoiego na km 


-„Alicya” 


1079—3—1 


Ors Kaaropy 
/'POCCIĄŃCKATO OBIĄĘECTBA 


| Mopqkato, Pfriaro, CyxoryTaaro Crpaxosi- 
nia n Tpaucnopraponauia Kraqeń, 

(we oówakanerea, uro na ocHoBaniu BBICOTAŃNIATO 

do sprzedania, 1. Konstanty- |yroepsyeniaro 25, pespada 1872 roza Ilodowesia Rowurera Mu- 


nówska, tomi Kepnóra, pierwszbjtnerpoBb 0 nórodneniit ycraBa Oómecrza, 8 (20) ona c. roga 
piętro. y 1074-3-1, jp H acort gra óyayrt pne: asen upuóbinutta I wje 


1025—3—1 


« Garnitur mebli 


ZBŁĄKANY 
sz obrożę, 


znajduje Śf/ płzy nicy Koństamy: 
nowskiejnw domu p.-Petersilgego. 
107 owi 


Aiaia Acai SRP 
DO WYNAJĘCIA. od L lipca. 


jeden pokój 


naem piętrze przy ulicy Wseho- 
dniej za rs. 12 lub z umeblewaniem 
za rs. 15 miesięcznie. - Wiadomość 
w redakcji. 1029—2—1 


no ak od lipca 


Jalen! lab fifa, | z rodzinie z usła-|zasiu 1930 


DAE EETA i APYTUXE TOBA DAKA, A Eb "56 pó. 
16 Kon. 

lipoqama mbere ówie Br nowkmęeniu Kowropm, na ia: 
gogcRoN, yann, BŁ gowb'r. JadawanoBia, moge M 255/18. 

i Eyasi ua Toprax» Raaąb, OA3AKŁ YynlaTHTL newenièn- 
a0*25'/, yedoBiennofi MÉRI, A GÇTAJLHYW Ccyuiy BL Teyenin 
24 macozr. Hennecamili pb reuenin cero cpoka XeNEVb, TEJMETK 


3aqaTost w npano Ma uodygenie RyNacAHaro ToRapa. -1059-3-1 


OBBABAEHIE. Do sklep Norymbergsko - galante- 
Cyaebnuf piegi Cwtaqa Mu: ryjnegó 
OBHux% Cyxeli 3To  Herpokózezu 
Po Ospyca 6: A. Btaoytom, mares „ALU DON marche” 
erzyminii ys rop." JIoqan no Bi: 
Asenproi yis Ne MN, nà oëno- 
er. Ver. Tja. Cyxvit. 


księgarni p, Fischera, przybył świeży tran- 
sport najmodniejszych krawatów, kolnie- 
-|rzyków, mańkietów białych i kolorowych, 


batą dla osoby pojed$ńczej, |07B*naaET", 
ullea Śr a om AA ah skie: aż 10 uć. yTpa,' bz orh 
go M 31 nowy,j1 piętro. 1040-6-2 


lpanaenie Jokannerg Re Op] 


mie ENIA TOWADOCTUPABNTE- 
! ax Fà A, s". oó» Yróypk ayin- 


nA” pa onpa- 
or. 


102% pończoch, woalek i Fękawiczek. Z czem 
się polecam Szadownej Publiczności, 


Anna Lübke - 
1013—3—2 
Yupakagitie Jojaut€kof wer 10p, 


KczvącrBie BARNIEJNIA TOBAPOOTUPAWIU- 
Teia A. Boltruńext,. 


9|4 505 ao Ilerpozosckońi yauuk sr 
rop. .loqau Gynerw upowasenena 
uyGiuaiaa upozaka  ABUWUMA 
mcymecrna,  npuaaązemanyaro Mo 
r Monko, G0cCTominaro naw- mê- 
Gean, QGBA. M NOACSEYANKOBK, 


E ontnennaro adu eropronb BH) 33ta garzaąnofi X) 18939 a 'rosapr orupa- 
Tar eS, Sa RNA ECO mienie Mara 24 (ABP) ua z 
mo „Onkc: W u Q9 CT. Joxgb WH bitę, /Opanzcunie Jo- 
Gęonyiek me +, OAN: pudak UTRKE anusekot dańfpudnol « męitemoń x0poru 


Y npasacniej iR = BAEMOE MMYMECTRO MORH: PACM Gare ofzrónierW, yro yiówanyriiń x 
a Ey yanninta Liet ofa ajj TQŻTE $b xene upowuen. GmAkyk WARIASNOR ctsnerh NAtkdi cya: 
Ayńa jA, b 

5 cutriert uezktoroareznume| 110P- Jloxab, 25 Maw 1890 r, |reasumtv. ; 1081-—3—3 


QCyaeóanii Mpacragr m 


ar- - ; 
FOSFORAN ŻELAZA. 33. 
= m P sy DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH. BZ 
Ha AE a śrikiem dich 0 T 23 0l 
S a 
al się zawsze z dobrym skatkićm i * eaga. 
przeci Gi dery, niedukrewności i we wszyst- E 43 
kid! tych < cierpieniach niewiasty, panny i dzieci blade wi S | 
| wedakryapie, cierpiqce na mdłości i brak = 
Ñ. Skrap w Pakrżu, 8, uLica Vi 1 w ożówśrói ATPERACH. w 


i 
F 


bg Piotrkowskiej i Zawsdzkiej, vis-t-visj ŚŚ 


gro 19 Dons 1890 roqa|oraz wybór gotowych ubrań, fartuszków,| © 


yrepdi xydritka-| 7 


| zone w, małej ilości oeukrzonej wod 
pajgwałtowniejszych bółów ołowy, migen ý nedralytj. "Wzmadhiająć? i 
i toniezne działanie Gyarany czyni ją uiszaprzeczeńie skuteczną przyciw! d 
*reniętiom zółądka. —Srub w Panie S, miica Vitesi Tw GŁ APTER 


DOM ZDROWIA a 
kótces. przez Wys: c.k. Namiestnietwo galicyjskie 


ZAKŁAD TIECZNICZY PRYWATNY 
D-ra Jana Gwiazdomorskiego 


za- W KRAKOWIE przy ulicy ŁOBZOWSKIEJ pod Nr.-32 


Dom narożny, w uowym wyłącznie na tele leczniczą według, w, maca 
nowóczesnej higieny stawianym bndynky Przyjmuje chorych Kdofej 
na wszelkiegu rodzaj choroby, wykonania 1 zę. itp. z wykłuczen z 
chorób zaraźliwych i umysłowych. Pokoje dła chorych mależycie wenty+ 
Jowang, obszarne, x komfortam urządzone, Korytącze „i sqhódy simy ops 
lahe. Ozyteinia, Usobua sala operacyjua. W lecie ogród spacerowy dia, 
chorych. Staranma opieką i wszelkie wygody zapewnione. Wszelkie ką-- 
piele w miejscu, Cany wraz z opieką lekarską i zapółnem otrzymaniem, 
apieką i kosztami opatrunków chirurg., od 4 złr. do 7 zir. ma dobę. 
Pro s pakt na żądanie przesyła się. Wstuych wyjaśnięń; 0 mięj- 


% sca lekarz i właściciel zakładą. —22—11 


Ooo 
EE TERE REE r EEN 
Jeneralna Reprezentacya 


a KRÓLESTWO POLSKIE 


PS WIN i KONTAKÓW. 


4. de Luze et Fils, w Bordeaux, Jules Regnier ei (to 

w-Bijon, Gnichard Potheret et Fils w Chałoa-sur. Saóne, 

Ruinart Póre et Pits w Rheims, Jeiter el HiiHorow Ba- 
charach n., Rete etc, ete. 


ma zaszczyt uwiadomić, iż ajentara powyższych 
na Łódź, i okolicę, powięrzoną została firmie 


STAMIROWSKI i 


ulica Piotrkowska dom- W-go 8 


16 


domów 


Kama 


(DZT R GT FR PZ R SZ sp STAA 


Ś| NIE MA BÓLU ZEBÓW 


KTO UŻYWA 


sielebnych OO. Benedy kiy nów 
Opactwa w Boulac (Gironde) 


wynaleziony 1373 # TRAZ, przeora 


w róka Piotra joursand 
Nazrodzony zintemi medalami. w Brukseli 1980 r, i w Londynie [CEA 

Codzienne użycie kilku kropel tego 
zbawienqego eliksiru zapobięż Ada 
nieniu zębów, którym nądaje 4 Usrji | 
wą. biąłość, wzmacnia dziasaj oślówie | 
ża wybornie nsta. Jest fo jedylie Ię- 
karstwo, które skutecznie leczy + ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym | 
czytelnikom, zwracając ich, uwagę na 
< ten stąrożytny i użyteczny, praeparat 
>+, najlepszy z istniejących środków. leczeł- 

=i czych, zapobiegający vszaliim clerpie- 
A nime, anie. 


©lik<siru 


s 


kic 


wW rN „Dziennika Łótakieżo” sĄ do 
nabycia 


S PIBPY0-PRAGT. MAŁOLRTKIH. RBorNIKÓW 
Książki fabryczne |. 


do zapisywania małołetnich robotników, raz 


KSIĄŻKI 


do zapisywania dowodów leż zMyntne 
tików, 


Dzematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 


oraz wszólkie druki i eA „p 


[M niy ahud 


yinyeh roba-. $ 


PE A BAN az M 
APTERARZY W PARYŻU * 

Jedno tylko pudełko, tego roślinnego hatufalnego" Pre raae: 

, fest dostątócznem do wyleczenia 


A 


Jiosnoaeno Ilenxypow 26 Man 1880r! 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego”. - 


